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Nowa «k«iw« niemiecka 
wsprawiezwrofnkolonii

Btiiin, 17. 12. (U) W tutejszych 
kOłbv« huaicuajiijih  Stj Ciinc co­
raz  częściej oswiauczetua, ze już 
w najniższym  czasie postawione 
bęuą kiontiy Łtowi przez rząd Rze­
szy w spo«ób Kategoryczny żą­
dania, uoiyczące kolonii. Anglia 
— oświadczają tu — musi wresz­
cie raz opowiedzieć się i jasno 
zdecydować, czy gotowa jest bro 
nic do ostatka swego monopolis­
tycznego stanowiska handlowe­

go na śwfecie, czy tez chce po- 
uzielić się dobrowolnie wpływa­
mi handlowymi z Rzeszą.

t ę  zagadnienie kolonialne jest 
wciąż antualne dowodzą również 
pojawiające się prawie codzien­
nie artykuły na ten temat. „Boer- 
sen Ztg* w widocznie inspirowa­
nej notatce pisze: „Odnosi się cza 
sem wrażenie, jak gdyby w An­
glii, a poniekąd i we t tancji przy 
puszczano, że niemieckie żąda­

nia kolonialne stracą z czasem 
na swym znaczeniu, jeżeli prze­
ciwstawi Im się od czasu do cza­
su kategoryczne francuskie, lub 
angielskie veto. Taktyka taka 0- 
kuzala się źródłem nieskończo­
nych rozczarowań i nieporozu­
mień, nie stojących w żadnym sto 
sunku do rzeczywistości, na któ­
rej oprzeć się wanna współpraca 
europejska*.

Niemcy sprowokują zatarg z Holandia 
celem nowego upokorzenia Angliil

Warszawa, 17* 12. (A) l  Londy­
nu donosi Korespondent „Rur. 
Warsz.-': Wiadomość o ulokowa­
niu zapasów ziota Banku Nider­
landzkiego zagranicą i ustawo­
wym uprawnieniu dyrekcji banku 
do nadymania w tajemnicy m-ej 
sca zdeponowania tego zapasu, 
jest żywo Komentowana w kołach 
dyplomatycznych, które od dłuż­
szego czasu starają się zrozu­
mieć właściwy cel codziennego 
niemal prowokowania Anglii 
przez przewódców I prasę nie­
miecką.

Zarówno raporty oficjalnych 
przed stawicieli Anglii w Niem­
czech, jak i wiadomości korespon 
dentów angielskich zgodne są w

twierdzeniu, że od kanclerza Hi­
tlera począwszy, Niemcy odno­
szą się do Anglii z niechęcią i po­
gardą w przekonaniu, że Anglia 
zniesie cierpliwie wszelkie upo­
korzenia. Raporty berlińskie po­
twierdzają pogłoskę o przygoto­
wywaniu jakiejś akcji ze strony 
Niemiec na miesiąc luty przysz­
łego roku, przy czym wskazują,

że akcja ta  będzie obliczona na 
najbardziej ostentacyjne upoko­
rzenie Anglii.

W odpowiedzialnych kołach an 
gielskich liczą się poważnie z 
możliwością, że Niemcy sprowo­
kują zatarg z Holandią, której in­
tegralność leży — jak wiadomo 
— tak, jak i integralność Belgii, 
w bezpośrednim interesie Anglii.

Bagatelizują ostrzeżenia Chamberlaina...
Berlin. 17. 12. PAT. Tctejsze koła 

polityczne nio przywiązują zbyt wiel 
kiej wagi do wczorajszych oświad­
czeń premiera Chamberlaina, złożo­
nych podczas śniadania w Izbie Gmin 
I poddających rozwadze niemiec­
kich mężów stanu brytyjskie zbroje­
nia oraz brytyjskie środki finansowe

na wypadek wybucha konfliktu an­
gielsko niemieckiego. W kołach tych 
zadają sobie pytanie, w jakim celu 
złożono w ogóle te oświadczenia, sko 
ro mogą one być wodą na m łyr tych, 
którzy dążą do zbagatelizowania nie 
miecko brytyjskich dekkaracyj anty­
wojennych.
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Gigantyczne zbrojenia W. Brytanii
Londyn. 17. 12. (A) Minister *o jn y  

Hore Belisha przemawiając w Deven- 
port stwierdził, że w ciągu 3 lat od 
wyborów powszechnych Anglia frudję 
ła  gigantyczny wysiłek zbrojeniowy. 
Buwżet Sloty został podwojony, bud­
żet armii zwiększony 3-krotnie, bud-

że lotnictwa wojskowego zwiększono 
5-kretnie. W ciągu bieżącego roku fi­
nansowego flota wojenna będzie jesz 
cze powiększona o 600 nowych jedno­
stek i będzie liczyć razem I3O.O0O 
tonn.

Sensacyjna rozprawa o zorganizowanie 
ucieczki z wiezienia sprawcy zamachu

na s . pt m m .
Poznań. 17. 12. PAT. Wczoraj orze i sąciem o- 

'kręgowym w Poznaniu rozpoczął się proces 
przeciwko 23-letnieniu Michałowi Kuspisiowi, 
k9 letniemu Piotrowi Zaborowskiemu, 40-let- 
aiemu Janowi Jozwikowi, 41-letniemu YYicen* 
temu Kujawskiemu i 36-Ietiiiej Janinie Kujaw­
skiej, oskarżonym o usiłowanie uprowadze- 

n a z więzienia karnego we Wronkach Stefa­
na Bandery odbywającego karę dożywotniego I 
więzienia za udział w zamachu na ś. p. min. 
Bronisława Pierackiego. j

Osk. Kuspis podał w swoich ncrsonaliach iż 
by i członkiem O. U. N, i brai udział w nnpa- 
tLie na pocztę w Gródku Jagiellońskim, za co 
skazany został na 5 lat więzienia, Karę tę od­
cierpiał.

Pozostali trzej oskarżeni są strażnikami w’ę 
zienia we Wronkach.

Akt oskarżenia zarzuca Kuspisowi, Zaborow 
skiemu i Jozwikowi wzięcie udziału w z wiąz- 
su, mającym na celu uwolnienie z więz>enla w 
YYronkach St. Bandery. Kujawski stoi pad za 
izutepi) że wtajemniczony w całą sprawę, ją - . 
.o starszy strażnik tegoż więzienia, nie powia 

uomił o spisku władze, lecz przeciwnie przyś­
lą pił do knowań, za co miał otrzymać od Kus 

. p.sa 40 tyś. zł. j
Z sumy tej przyjął w postaci zaliczki kwotę 

500 zł.
Kujawskiej zarzuca akt oskarżenia przyję­

c i  od męża owych 500 zł, o których mogła 
przypuszczać, że pochodzą z przestępstwa.

W dniu 16 maja br. Kuspis po ukończeniu 
odsiadywania kary we Wronkach udał się do 
Y/arszawy, gdzie spotkał się z Zaborowskim 
i począł go namawiać do współudziału w u- 
wolnieniu zamachowca Bandety. Ł tą samą 
propozycją zwrócił się Kuspis do Jozwikr, o- 
biecując mu w razie udania się spisku 
40.000zŁ

Zaborowski rzekomo zgodził się na tę pro­
pozycję i miał udać się do Wronek, aby zba­
dać sytuację. W rzeczywistości jednak tam 

nie pojechał. Przy następnym spotkaniu Za­
borowski począł uskarżać się na trudności w 
zrealizowaniu planu. Na skutek gróźb ze stro­
ny Kuspisa przyparty do muru Zaborowski 
udał się w połowie lipca z Kuspisero do Wro­
nek, gdzie wszedł w porozumienie ze strażni­
kiem Kujawskim. Temu ostatniemu Kuspis 
obiecał kwotę 40 tyś. zł w razie udania się spis 
ku. Na poczet tej sumy wypłacił mu 500 zŁ 

Kujawski w udanie się pianu nie wierzył, 
niemniej jednak w rozmowach z Zaborowe- 
kim oświadczył, że choć Bandery nic uwolnią, 
to jednak należy od Kuspisa wyciągnąć tyle 
ile się da.

W pierwszych dniach lipca spUek doszedł 
do wiadomości władz więziennych. Nastąpiły 
aresztowania wszystkich oskarżonych.

Po odczytaniu aktu oskarżenia la  .tąpiło 
przesłuchanie Kuspisa. Kuspts zeznaje, te z 
początkiem kwietnia br. zgłosił aię do niego 
we Lwowie, gdzie wówczas przebywał, pewien 

nieznajomy. Nieznajomy ów zaproponował 
mu jako znającemu rozkład więzienia we 
Wronkach uwolnienia Bandery. Oskarżony w 
dalszych zeznaniach opisuje swoje spotkanie 
z Zaborowskim i Kujawskim. Kujawski miał 
podać Banderze pilnik do przepiłowania krat.

Pi rac  kiego
Po dokonaniu tego Bardera m>ał opuścić się 
po linie na podwórze. Dalsza akcja już do Ku­
jawskiego nie należała. Ponieważ przepdowa 
nie krat wydawało się Kuspisowi nie możliwe 
porozumiał się z Kujawskim, aby ten wypro­
wadził Banderę z celi podczas s./ej służby. O 
wszystkich tych posunięciach Kuspis infor­
mował Tarasa Banderę.

Do Wronek oskarżony wyjeżdżał jesreze 
kilkakrotnie m. in. w cełu wręczeni i 500 zł za 
datku Kujawskiemu. Termin ucieczki nstalo 
no ostatecznie na dzień 7-go sierpnia. W tym 
dniu miała również odebrać żona Kujawskie­
go pozostałą kwotę wynagrodzenia we Lwo­
wie. Ponieważ Taras Bandera miał jeszcze 
wątpliwości, czy ucieczka się uda, polecił Ku­
spisowi, aby ten jeszcze raz wyjechał do Wro 
nek i powiedział Zaborowskiemu i Kujaws­
kiemu, że nie skorzystają z tej propozycji u- 
cleczki. Oskarżony to wykonał i powróci! do 
Lwowa. I na tym, oświadczył, skończyła się 
jego działalność. .

Po tych zeznaniach rozprawę rze-wano.

| Ambasady rumuńskie w stolicach 
państw bałkańskich

Bukareszt, 17. 12. Agencja Rador komuniku­
je: Król Karol podpisał dekrety, podnoszące 
poselstwa rumuńskie w Grecji, Turcji i Jugo­
sławii do rangi ambasady z dniem 1 stycznia 
1939 r , zgodnie z decyzją, zapadłą na ostatniej 
sesji stałej rady ententy bałkańskiej, przewi­
dującą wzajemne podniesienie poselstw do ran 
gi ambasad.

Demonstracje antywłoskie 
w Tunisie trwają

Paryż 17. 12. (A) Z Tunisu donoszą że w
m. Sousse odbyły się manifestacje anlywios- 
kie. Konsulat wioski jest strzeżony przez 5 
plutonów gwardii lotnej. Na ogół panuje spo­
kój. Kolonia wioska utrzymuje poprawne sto­
sunki z pozostałą ludnością.

Trudności z mediacją w sprawie
hiszpańskiej

Lima (Peru) 17. 12. (R) Delegacja kubańska 
zgłosiła wniosek o podięcie pośrednictwa w 
hiszpańskiej wojnie domowej. Projekt ten na­
trafia na trudności, ponieważ konferencja pan- 
amerykańska nie chce zabierać głosu w żad­
nych sprawach europejskich. Dokładna treść 
wniosku nie jest znana.

Mężczyzna — stracony 
kobieta — ułaskawiona

Berlin 17. 12. PAT. Dziś o północy stra
cono skazanego dwukrotnie na karę śmierci 
przez specjalny trybunał w Norymberdze 
24-letniego Willa Hellera za kradzież samo 
choiu, usiłowanie morderstwa oraz naruszę 
nie ustawy o ochronie pokoju wewnętrznego.

Skazana wraz z nim na karę śmierci Anna 
Muendł została przez kanclerza Hitlera uła­
skawiona. Karę śmierci zamieniono jej na 
dożywotnie więzienie.

Poważne zderzeń: 
zagranicznych w

Gdynia. 17. 12. Wychodzący wczoraj z nor- 
tu gdyńskiego z ładunkiem drzewa łotewski 
statek „Dangars" (poj. 2700 trb.) zlerzył się 
z wchodzącym statkiem norweskim ,H<vm“, 
(poj. 1020 trb.j. Zderzenie nastąpiło w awau- 
porcie.

Statek^jjorweski „Herm" doznał poważnej 
awarii, ma on przebitą prawą bunę nad lii.ią 
nadwodną na pow. około 10 m kw. Sta'ek ło-

e dwóch statków 
porcie gdyńskim
tewski ,Dangars“ po spisaniu protokołu wy­
szedł w morze z lekkimi uszkodzeniami.

Statek „Herm" zdołał przybić do nabrzeża 
pilotów o własnych siłach. Pozosanie on w  
Gdyni kilka dni dla gruntownego przeprowa­
dzenia naprawy.

Sądowa izba Morska w Gdyni ustali w naj­
bliższych dniach, który statek ponosi winę 
zderzenia.

Wyrok na fabrykantów rozwodów
Warszawa 17. 12. (A) Sąd Okręgowy o- 

głosił w piątek wyrok na „duchownych koś 
cioła narodowego” Stanisława Piekai-za i Ta 
deusza Piechulskiego, oskarżonych o bezpra 
wne udzielanie rozwodów i ślubów. Sprawa 
trzeciego oskarżonego, N-rbuŁowicza, zosta 
ła wyłączona z powolu jego choroby.

Sąd skazał Piekarza na łączną karę 2 lat 
więzienia oraz pozbawił go praw na 2 lata, 
Piechulskiego zaś na 1 rok więzienia, daro­
wując mu połowę tej kary z amnestii.

W motywach Sąd podkreślił, że wina ska  
zanycb została udowodniona. Mimo iż powo 
ływaL się oni na swą bezinteresowność, prze 
wód sądowy wykazar że jednak działali w  
chęci zysku, gdyż korzystali z pieniędzy, 
wpłaconych za roz./ody. Udzielając bezpraw 
nych rozwodów wyrządzili rozwiedzionym b, 
poważną krzywdę, gdyż postawili ich w sy­
tuacji ciężkiej i skomplikowanej życiowo. Po­
za tym, wyrządzili szkodę nie tyiko osobom 
prywatnym, lecz i porządkowi społecznemu.

Ofensywa anty komunisty czna
we Francji

Paryż 17. 12. (A) 430 dzienników francus­
kich o kierunku prawicowym i katolickim pub 
likuje na podstawie dokonanego porozumienia 
wspólny tekst odezwy, domagającej się rozwią 
zania partii komunistycznej we Francji. Odez­
wa została dostarczona wszystkim redakcjom 
ws Francji za pośrednictwem nowo utworzo­
nej agencji prasowej „Inter France", zorgani­
zowanej specjalnie do walki z komunizmem.

Tekst odezwy cytują wszystkie dzienniki,
które nie przystąpiły do porozumienia, np. 
„Tempa"

Prasa komunistyczna przyjęła odezwę gro­
mami oburzenia i występuje z twierdzeniem, 
ża cała akcja wraz z utworzeniem nowej agen­
cji finansowana jest ze źródeł niemieckich i 
włoskich.
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Hajwiekszy rachodczasuKreugera
Olbrzymie rozmiary nowojorskiej afery oszukańczej

Nowy Jork, 17. 12 PAT. Wielki skandal fi­
nansowy firmy McKesson and Robbins, której 
właścicielem był słynny aferzysta, Filip Musi­
ca, zatacza coraz szersze i coraz bardziej sen­
sacyjne kręgi. Staje się dziś jasne, że jest to

największa afera w hmorii Ame­
ryki północnej, a krach spowodo 
wany nią jest niewątpliwie naj­
większym od czasu upadku Sva- 
ra Kreugera.

Amerykańscy akcjonariusze firmy McKessen 
and Robbins stracą co najmniej 27 milionów 
dolarów. 1.282.983 akcyj założycielskich, znaj­
dujących się w rękach 13.500 osób, należy uz­
nać za stracone. 605.954 akcyj na okaziciela, 
skryptów dłużnych i obligacyj firmy wartości 
15 milionów dolarów również nie znajdą pokry 
ci«.

Wczoraj władze prokuratorskie nakazały a- 
rteztowanie brata Filipa Musica, występujące­

go pod nazwiskiem George Dietricha. Poza tym 
władze stwierdziły, że w aferze brał udział je­
szcze jeden z braci, Robert, który przy kupnie 
fabryki w Bridgeport występował jako Robert 
Dietrich. Śledztwo w sprawie Donalda Costera, 
a właściwie Filipa Musica, komplikuje się nie* 
zwykle, gdyż zarówno w sądach, jak i w urzę­
dach prokuratorskich, w których znajdowały 
się akty, dotyczące jego poprzednich afer 
oszukańczych,

zginęły »««? bez śladu.
Śledztwo odczuwa szczególny brak aktów, do­
tyczących jego milionowej afery oszukańczej 
z r. 1913, kiedy to obecny właściciel firmy Mc 
Kesson and Robbins, Filip Musica false Donald 
Coster, skazany został na karę więzienia, która 
zresztą została mu darowana na zasadzie am­
nestii. W r. 1920 ferzysta ten sta ja ł znowu 
przed sądem za oszustwo. Właaze sleacze przy­
puszczają, że wytrawny aferzysta

potrafił szantażem zmusić urzę­

dników do usunięcia z archiwów 
obciążających go dokamenlów.

Najbardziej sensacyjnie przedstawia się docho­
dzenie w zakres'/ nandlu bronią. Ze wstępnych 
badap wynika, że firma Musica w znacznej) 
części

finansowała wojnę o Chaco, aby 
móc dostarczać obu walczącym 
stronom broni i amunicji.

W czasie trwającej wojny hiszpańskiej Musica 
dostarczał bomb i amunicji w wielkich iloś­
ciach rządowi barcelońskiemu. Przedstawiciel 
prokuratury oświadczył dziennikarzom, że wie­
le jeszeze osób zamieszanych jest w tę aferę, 
szczególnie jeśli chodzi o dostawę broni do Hi­
szpanii. Dzienniki nowojorskie wyciągają z te­
go niedomówienia prokuratora, że niebawem 
ujawnione zostaną dalsze sensacyjne szczegó­
ły tej afery.

140 tys. uchodźców w Czechosłowacji
Praga. 17. 12. PAT. W d.iiu wczorajszym, 

odbyło się zebranie organizacyjne zarządu 
centralnego instytutu opieki nad uchodźcami 
w Czechosłowacji. W imienia rządu w  zebra­
niu uczestniczył minister opieki społecznej — 
Klumpar, który w przemówieniu swym slwier 
dził m. in., że liczba uchodźców zn-owno cze­
skich, jak i obcych z terenów odstąpionych — 
która w chwili obecnej wynosi 140 tysięcy, z 
każdym dniem wzrasta.

Zadaniem instytutu jest m. in. renlfałizuwa 
nie całej akcji pomocy na rzecz uchodźców. — 
Instytut rozporządza na razie kwotą 150 miln. 
koron czeskich, wyasygnowanych przez rząd. 
Instytut współpracować ma ściśle z utworzo­
nym swego czasu w Pradze komitat.un pomo­
cy uchodźcom, pozostającym pod przewod­
nictwem posła angielskiego Newtona oraz z 
zarządem funduszu lorda majona Londynu.

Czy b. król Alfons wróci 
do Hiszpanii?

Co mówi jego obrońca z  okresu po detronizacji.
Paryż, 17. 12. (A) W San Sebastian kores-1 newru politycznego Dalej, przytoczywszy prze- 

pondent agencji Havasa przeprowadził wywiad bieg faktów historycznych z okresu procesu 
7. hr. de Romanones, obrońcą króla Alfonsa króla Alfonsa przed Kortezami, hr. de Roma- 
przed Kortezami. Hr. Romanones oświadczył, nones stwierdził-. Ani nieszczęście, ani zła wo­
żę teoretycznie nic nie stoi na przeszkodzie te- la nie zdołały złamać tego wielkiego Hiszpana, 
mu, by Alfons de Boui bon mógł spokojnie wró ' Na wygnaniu żyje w odosobnieniu, wokół nie­
cić do Hiszpanii. Jednak nie należy zapominać, go nie ma żadnycn intryg, słowem — z god- 
że król jest pierwszym obywatelem, który wi- nością znosi swój los i godzien jest najwyż- 
nien być posłuszny władzy i gen. Franco, jako szych pochwał. Ponadto, uważając się za Hi- 
szefowi rządu. Wielka niesprawiedliwość, jaka szpana, poddał się rozkazom szefa państwa, 
spotkała króla Alfonsa, została przez genera­
lissimusa naprawiona. Hr de Romanones za­
strzegł się jednak, by w decyzji rządu bynaj­
mniej nie dopatrywać się jakiegokolwiek ma-

gen. Franco. Powróci, czy nie powróci do Hisz­
panii? — tego nie wiemy, lecz jeśli generalis­
simus Franco postanowi na pewno powróci — 
zakończył swój wywiad hr. de Romanones.

Wyrok śmierci za szpiegostwo 
w Krakowie

Warszawa. 17. 12. PAT. Walaszek karę śmierci za zbrodnię szpiegost- 
Władysław, urzędnik z zawodu, na wa na rzecz jednego z państw oścień- 
rozprawie doraźnej wojskowego Są- nycit. Wyrok wykonano w dniu 15 gru- 
du Okręgowego w Krakjw ie został dnia 1938 r *  

skazany prawomocnym wyrokiem na

1 Dookoła podróży lwowskiej 
nuncjusza papieskiego

Warszawa 17. 12. (A) Korespondent „Ku 
rieiu Warszawskiego” donosi z Rzymu: W 
związku z wizytą nuncjusza apostolskiego 
msgr. Cortesi we Lwowie wyjaśniają z kół 
zbliżonych do Watykanu: Stolica Apostolska 
jest doi.łacinie poinformowana o sto;unkach w 

1 Małcpolsce Wschodniej. Zwiąż.ne z tym pro 
bierny traktować należy jako zagadnienie 
wewnętrzne Polski. Niemniej interesują one 
Watykan, albowiem przytłaczająca więk­
szość ludności M.łopolski wyznaje wiarę ka 
tolicką. Ponieważ jednak w ostatnich cza­
sach dochodzą wiadomości o zadrażnionych 
stos unitach między synami jeonego Kościoła 
przeto nuncjusz Cortesi po ot^ym aniu wska 
zówek ze Stolicy Apostolskiej u d .ł się do 
Lwowa jako wyraziciel poglądów Ojca św. 
wobec metropolity obrządku grecko - kato­
lickiego ks artybiskupa Szeptyckiego, jafc 
również wobec metropolity obrządku łiaciń 
skiego ks. arcybiskupa Twardowskiego.

Komentując powyższą wizytę, prasa włos 
ka wyraża przekonanie, że w ir -ta wpłynie w 
sposób uspokajający na panujące nastroje w 
Małopolsce Wschodniej.

Zbliżony do W atyk.nu dziennik „Avenir’: 
podkreśla z naciskiem, że odpowiedzialni po 
litycy ruscy muszą pragnąć Polski mocnej i 
dzielnej jako przedmurza chrześcijaństwa na 
wschodzie oraz jako rękojmi bezpieczeństwa 
dla ludności ruskiej.

Pretendent do tronu caivw 
jedzie do Hiłiera

Paryż, 17. 12. (A) Prasa tutejsza omawia i 
komentuje wiadomość o wyjeździe do Berlina 
W. Ks. Włodzimierza, pretendenta do tronu ro 
syjskiego. Prasa łączy ten wyjazd ze skoncen­
trowaniem się w Berlinie pewnego odłamu ofi­
cerów b. armii rosysjkiej.

„New York Herald" donosi, że nowy preten­
dent do ironu rosyjskiego ks. Włodzimierz bę­
dzie przyjęty przez kanclerza Hitlera.

13 egzekucyj w Teheranie
Teheran, 17. 12. (R) Skazano tu na śmierć 

13-tu ciężkich przestępców. Wyrok natychmiast 
wykonano.

zupełnie ścianę, zdemolował sypiał- 
| nię, przy czym śpiąca para maizeńs-

Niezwykła katastrofa 
sa m o cr iC fcO ftc t w e  w i c & i i u  

Wiedeń. 1 7 . 1 2 .  PA T . W Wlcdzr.hz wje ka cudem uniknęła śmierci. Pasaże- 
chał nocy ubiegłej samochód osobo- rowie samochodu odnieśli ciężkie ra- 
w y na dom parterowy i przebiw szy, ny.

Notowania giełdy warszawskiej
Warszawa. 17. 12. (A) Dzisiejsze notowania fuei 

dy warszawskiej zamknięcie kursów):
Akcje: B ank  P o lsk i 135.5, Ż y ra rd ó w  61, Węgi* 

34.5, O stro w ieck ie  05 1/4, C ukier 34 eks kupon, Sta 
r a m ó w k ę  44 1-4—45, L ilp op  92 1/4, Tendencja i 
trzy m a n a .

Papiery procentowe: 3 proc. inwest. I em. 85 _ 
II em. 84, 4 proc. dolarowa 42,5. 5 proc. konwersy, 

i na 68.5, 4 pól proc. wewn. 64,5, 4 proc. konsolldi 
cyjna 65 1/4. Tendencja utrzym ana..- ----- ------ -
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Chanukowa gawęda
Wielka musiała być panika wśród Żydów je­

rozolimskich w owym dniu, kiedy przycwało- 
wali na szosie jaffskiej jeźdźcy przynosząc wia 
domoćć, że w Modiin zyd zamordował jednego 
z oficerów z oddziałów Antioch usa. t

Panika była zrozumiała. Ludność oceniła kon 
sekwencje lego czynu. Prześladowania jakie spa 
dły na mieszkańców miast i wsi były nie do 
Zniesienia. Salki Judzi wymordowano, tysiące 
okaleczono, dziesiątki tysięcy schroniło się w 
popłochu zagranicę. Ale naród żydowski jast 
przyzwyczajony do cierpień. Niektórzy zdali się 
na łaskę władców Judei, inni próbowali do 
niej apelować. Cóż robić, takie są prawa ży­
da. Część próbowała nawet oficjalnie zawrzeć 
pokój z najeźdźcą, przyswajać sobie jego oby­
czajowość, młodzież żydowska występowała 
worew zakazom religii i obyczajom żydowskim, 
szukając współżycia z Grekami. Wszyscy zaś 
razem poddawali się nadziejom: okres cierpień 
przejdzie. Antiochus też nie jest wieczny. Po­
nadto istnieje opinia zagraniczna, a w szcze­
gólności olbrzymie demokratyczne imperium, 
liberalny Kzym. Dopiero niedawno stolica nad 
Tybrem położyła swą ciężką rękę na zbyt nie­
pohamowanych planach Antiocha, dając mu 
do zrozumienia, że jegu plany zaborcze też mu­
szą mieć swoją granicę. Kiedy chciał wmieszać 
się w sprawy egipskie Rzym dobył miecza, za­
wisła w powietrzu groźba wojny. Antioch mu­
siał się cofnąc. Wcześniej czy później żarłocz< 
ne apetyty Antiocha muszą przeciw niemu sce- 
montować koalicję państw, które tego nie będą 
tolerowały a wtedy położony będzie kres jego 
panowaniu. Aż do tegc czasu trzeba cierpieć i 
milczeć. Wydał ustawy antyżydowskie, ograni­
czenia; trzeba będzie dostosować się do sytua­
cji. Cóż można uczynić? Żydzi to naród mały i 
Słaby, Nie mają na świecie przyjaciół. Wszę­
dzie Są prześladowania. Stawiać opór? Śmiesz­
ne. Na to sobie mogą pozwolić inne narody. 
Żydzi od 400 lat, od czasów Nebukadnezora nie 
obracali bronią.

Aż tu nagle taka historia: Żyd zabija funk­
cjonariusza państwowego. Nazywał się ten o- 
aobnik Apellea. Coprawda nie była to zbyt 

wielka figura, a mord nie miał charakteru po­
litycznego w pełnym tego słowa znaczeniu. Był 
raczej demonstracją. Ale Antioch każe sobie za 
to drogo zapłacić. Czyhał na taką sposobność, 
oddawna szukał pretekstów. Zagrabi mienie ży 
dowsKie, rozpocznie serię pogromów...

Józsf Flawiusz odsłania nam szczegóły tej 
paniki, która ogarnęła w owym dniu ludność 
żydowską. Kto tylko mógł wyjechał za grani­
cę, reszta ukryła się, sam morderca niejaki Ma- 
tatlahu Ben Jochanan wraz z całą rodziną u- 
krył się w górach

„Elita4* uciekła pospiesznie zagranicę. Tam 
szukała zbliżenia do władz centralnych, tłuma­
czyła, że nie ma nic wspólnego z zbrodniczym 
czynem „który potępia jak najkategoryczniej". 
Morderca — tak tłumaczyli — należy do fana­
tyków, do ekstremistycznej partii żydowskiej. 
Ale większość ludności to ludzie umiarkowani, 
należący do grup zasymilowanych, to obywa­
tele spokojni, lojalni wobec władz okupacyj­
nych, chadzają za swoimi sprawami, nikogo 
nie zaczepiają, przestrzegają ustaw cesarskich, 
niczego nie żądają jak prawa do życia.

Ale to nie pomogło. Wściekłość Antiocha nfe 
znała granic. Jego żołdacy czekali tylko na ta­
ką „ruchaweczkę" Lu bieli takie okazje. Gniew 
ludu... Jakże to, Żyd, stworzenie najniższe, po- 
aw&la sobie podnieść rękę na ich oficera, przed 
•tawiciela wielkiego mocarstwa, uosobienie naj 
•zlachetniejszej rasy? Trzeba ich nauczyć raz 
na zawsze.

Zrobiono piękny pogTomik. Nie uszanowano 
kobiet, dzieci 1 starców.

Idzie kres szeptali między sobą ludzie w prze 
rażeniu, kreś Erec Izrael i narodu żydowskiego.

PogróBł by! trochę za wielki. Doprowadzeni
do bezbrzeżnej rozpaczy Żydzi zareagowali ca­

łą dynamiką ukrytych sił swej masy, stawili
rozpaczliwy opór.

Okazało się, że czyn jednostki, nieprzemy­
ślany, nierozważny, nie mający sensu doznał 
interpretacji przez bieg wypadków. Okazało 
się, że stało się to właśnie dlatego ponieważ ten 
czyn doprowadził sytuację do absurdu.

Albowiem w tej katastrofie Żydzi w ciągu 
kilku dni od kilku tygodni dostrzegli to, oo ich 
słabość i przytłoczenie, ich wrodzona pokojo- 
wośc i zaolność do akomodacji i kompromisu 
dotychczas przesłoniły. Jakby im spadło biel­
mo z oczu. Stanęli wobec piawdziwego oblicza 
tyrana. Każdy z nich poczuł: to jest niewola, 
ujarzmienie, golus. Z tym stanem rzeczy nie 
można iść na kompromisy, nie wolno uginać 
karku, wzdychać, milczeć i czekać zmiłowania 
lepszych czasów.

Nie jest łatwą analogia z zabójstwem trzecie­
go sekretarza ambasady v Ratha w Paryżu. Ale 
i ten czyn, jego konsekwencje, rozwi iły  wszy­
stkie iluzje. Żydzi zorientowali się, że w o k ó !  
nich na wielu terytoriach panuje zatruta at­
mosfera jadu . nienawiści.

Z głębin udręczonej duszy, z nieznanych re- 
zerwoarów tej siły duchowej, która rodzi się 
z rozpaczy, trysnęła krynica tęsknoty za wol­
nością za własnym skrawkiem ziemi pod słoń­
cem.
Wszystko to co jeszcze wczoraj można było 
ścierpieć okazało się niemożliwym w dniu dzi­
siejszym. Pękły napięte struny cierpliwości. I 

i Wraz z tym przyszedł kres słabości, bezsiły. 
Od setek iat nie zital najszerszy ogół sztuki za­
dawania gwałtu, sztuki wojowania. Ale nie mle 
czem, a tylko wypięciem woli zdobywa się oj- 

i czy/nę.
' I naraz obudziła się w Żydach wola, zatęsk­

nili za wolnością. Zapragnęli zdobyć własną 
ziemię. A to pragnienie było tak silne, że wzięło 
górę nad techniką wroga.

Tchórze 1 fantaści, marani 1 najprzedniejsi 
obywatele złączyli się w wysiłku uwolnienia zie 
mi żydowskiej. Ludzie zapomnieli już o tym co 
zaszło w Paryżu w czasach tak brzemiennych 
wypadkami. Nie jest ważny sam wypadek, waż­
ne są konsekwencje.

Z paniki, która powstała po tym czynie uro­
sła trwoga o los własny. Z bezdomności jed­
nostki, która wpędziła ją w szaleństwo rozro­
sło się uczucie bezdomności mas żydowskich i 
poprowadziło je do konstruktywnych czynów. 

Przeżywamy walkę o charakterze iegendar-

skich, aby uzyskać tytuł własności bagnisk i
ugorów, ofiaruje żydostwo palestyńskie wszy­
stko co może, dosłownie wszystko... Zrywa się' 
też w zapleczu golusowym tego bohaterstwa 
odruch, który przerasta wszystkie przejawy ro- ‘ 
zumu dziejowego jaki kiedykolwiek zbiorowość 
żydowska z siebie wydobyć zdołała. Niesłycha­
na obojętność i kompromisowość mas topnieje 
w ogniu historii.

Tak tedy rozpacz przerodziła się w upór lu­
dzi, widzących jasno przed sobą jedną tylko 
i ostatnią szansę, i  tym tłumaczyć można cud 
odbudowy palestyńskiej, budowania wśród 
walki, ostania się wszystkich osiedli najemnym 
bandom, opłacanym przez dwa europejskie mo­
carstwa.

Niełatwo zrozumieć cud tych przemian w dzie 
jach żydowskich wedle miary normalnych po­
jęć, zaczerpniętych z wydarzeń historycznych 
narodów świata, one bowiem, te narody szczę 
śliwę (każdy z nich jest stokroć szczęśliwszy 
od Żydów; nie wiedzą o największej, nainten- 
sywniejszej sile, która wyróść może z cierpią-1 
nia mas żydowskich. Tej prostej zagadki mi­
mo, że z nimi współżyjemy na przestrzeni wie* 
ków nie zdołały dotąd zrozumieć. Nie rozumie­
ją jaką siłę zdołali Żydzi wykrzesać z siebie 
aby Odzyskać przed wiekami utracony kraj. Ale 
sami Żydzi wiedzą z jakich niewyczerpanych 
źródeł przymusu nistorycznego i udręki wyra* 
stają ich siły.

To ta sama siła, która nas dźwignęła po zbu­
rzeniu drugiej świątyni. Ta sama siła odnosi 
się do świątyni trzeciej, zburzonej w abstrak­
cie.

Wnet zabłysną na parapetach okien małe 
świeczki chanukowe. Pobiegną śladami tych 
promieni w ciemną noc historii nasze rozważa­
nia, smutki, tęsknoty za spokojniejszym ju­
trem. Staje przed nami w zupełnie innej Inter­
pretacji historycznej czyn Matatiahu Ben Jo* 
chanana. Nieomal zupełnie inaczej niż by to 
nam dyktował odruch instynktu. Oceniamy to, 
co zaszło w Paryżu.

Życzenie, marzenie są rodzicem fantazji. Ży*
czymy sobie aby z bezmiaru naszych cierpień 
wyrosła jak ongiś z Modiin siła do wielkich za­
mierzeń 1 budowania.

Staną przed małymi świeczkami chanukowy­
mi nasi ojcowie i dziadkowie a ich usta szep­
tać będą: za cuda... z dni owych. Jeśli zechce- 

' nym. żydzi uchwycili się każdej piędzi ziemi, my przyjdą kiedyś pokolenia które opiewać bę- 
bronią jej do ostatniej kropli krwi. Aby zdobyć dą cuda, zrodzone wolą dzisiejszej współczes- 
prawo do użyźnienia skalnej nagości gór judej- ności żydowskiej.

Tragiczna katastrofa w Ameryce
wzbogaciła 4 biedne rodziny żydowskie

Wilno 17. 12. Przed rokiem w Ameryce (
w stanie New Yersey wydarzyła się wstrzą 
sająca katastrofa samochodowa, podczas któ 
rej zginęli wszyscy członkowie żydowskiej 
rodziny wileńskiej T-jców, która przed laty 
wyemigrowała do Stanów Zjednoczonych.

Katastrofa nastąpiła w chwili, kiedy Taj- 
cowie udawali się na zabawę weselną do No­
wego Jorku.

O wstrząsającej katastrofie dowiedzieli się 
krewni tragicznie zmarłych, zamieszkali w 
vVilnie, którzy wszczęli starania o otrzyma­
nie spadku.

Wczoraj krewni, ubiegający się o spadek 
amerykański, otrzymali powiadomienie, że 
do Banku Polskiego nadeszło do nich z Ame 
ryki, tytułem spadku, 35 tysięcy dolarów, 
Spadek przypadł i  bardzo ubogim rodzinom,

Żona udusiła pijanego męża
Pszę>yna. 17. 12. W nocy na 15 bm. dokona­

no w Chełmie, w pow pszczyńskim wstrząsa­
jącej zbrodni. Robotnik Skrzyż, ojciec piętfer 
ga dzieci stale eię upijał i zuniodbywał swoją 
rodzinę. Przychodząc do domu nocami po pi­
janemu, Skrzyż awanturował się, bił żonę i 
dzieci i niszczył sprzęty domowe. Rod/itm 
Skrzyża żyła w skrajnej nędzy, ądyż ojciec 

,jYzepjjał zarobki, nie dbając o nią zupełnie.

Gdy w nocy na 16 bm. około godziny ?-ei, 
Skrzyż wrócił znów do domu zupełnie pijany
i zaczął Wyprawiać awantury, żona jego Anna, 
narzuciła mu na głowę chustkę. i

Pijany Skrzyż nie mógł się uwolnić t  chust­
ki i prawdopodobnie z braku powietrza, uda* 
sił Się. Zawiadomiona o wypadku polipja pro­
wadzi w tej sprawie dochodzenia. ^
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Kiedy robotnicy doprowadzili do ładu pokój 

przeznaczony na naradę dla przysięgłych, 
stwierdzili, że założono w sprytny sposób mie­
dziane druty ukryte pod listwami ścian przecią 
gnięte poprzez kąty pokoju. Kończyły się w 
pokoju prasowym, i największym szlagierem 
dla przedstawicieli żółtej prasy było by gdyby 
mogli podsłuchać narady przysięgłych. Lecz 
szeryf Curtisa podwoił teraz swe starania i 
zastosował wszelkie środki zapobiegawcze, po­
zwalające odbyć się tym naradom w odosob­
nieniu i spokoju.

Z początkiem SO-go dnia rozprawy w ponie­
działek 11-go lutego, zdenerwowanie całego 
kraju doszło do zenitu. Był to przecież począ­
tek tygodnia w którym miał zapaść wyrok. Is­
tniały cztery możliwości dla głosowania przy- 
sięgłych:

Winny morderstwa pierwszego stopnia — 
to znaczy kara śmierci

Morderstwo pierwszego stopnia z zaleceniem 
łagodnego wymiaru kary — to znaczy uwz­
ględnienie okoliczności łagodzących, sędzia 
musiałby wydać wyrok, skazujący na doży­
wotnie więzienie.

Nie winny — co ozhacza uwolnienie.
Albo tez przysięgli nie mogą się pogodzić 

co do wydania zgodnego werdyktu, ponieważ 
środki dowodowe wydają im się zbyt mato prze 
konywnjące, a te niedociągnięcia zbyt mało 
poważne, by uwolnić oskarżonego. W takim 
razie sędzia musiałby zwolnić przysięgłych 1 
rozpocząć nowy proces.

W  poniedziałek zabrał głos proknrator ok­
ręgu Hunderton, chcąc dać krótki przegląd 
postępowania dowodowego prokuratury, chcąc 
odświeżyć te fakty w pamięci przysięgłych.

Hauck szybko się z tym załatwił. Na zakoń­
czenie powiedział:

„Panie i Panowie! Zamiast powracać do tych 
faktów, mógłbym zacytować słowa proknra- 
tora generalnego, przytoczone na wstępie, któ- 
re brzmiały: Udowodnimy państwu że Bruno 
Ryszard Hauptmann winien jest zbrodni mor­
derstwa, dokonanego na małym Lindberghu. 
— A teraz mogę powiedzieć: Udowodniliśmy 
to państwa.

Dlaczego dziecko znaleziono w pobliżu mlas 
teczka Monte Rosa? Ponieważ oskarżony nie 
ważył się zatrzymać w bezpośredniej bliskości 
domu Lindbergha by tam porzucić zwłoki dziec 
ka. Sąsiedztwo mogłoby zostać zaalarmowane, 
musiał sobie także powiedzieć, że okolica, pro­
wadząca w kierunku Nowego Yorku, staje się 
coraz bardziej ożywiona, a więc zwrócił się 
w przeciwnym kierunku, pognał kn zaroślom, 
minąwszy sierociniec w pobliże Monte Rosa, 
wygrzebał tam płytki grób i pojechał z powro­
tem do Bronz. Zwracam państwa uwagę na 
kosztowne podróże i sprawunki, na jakie sobie 
pozwalał bezrobotny cieśla, wraz z żoną od 2

j głych o wykonanie »weg<* obowiązku, tak, Jak 
ja to uczyniłem jako prokurator tego okręgu 
i Wilentz jako prokurator generalny Stanu. 
Proszę o jednym nie zapomnieć: nie pokazu­
jemy żadnej fotografii tego człowieka, w chwi­
li jak schodzi z dzieckiem Lindberghów na rę­
ce po drabinie, lecz dowiedliśmy państwo, jas­
no, niedwuznacznie i ponad wszelką wątpli­
wość, że Brnno Ryszard Hanptmann winien 
jest zbrodni morderstwa, dokonanego na Char 
lesie Augustnsie Lindbergha jan.“

Hauck skończył i Reilly rozpoczął swe czte­
rogodzinne plaidoyer, w którym nsiłował prze 
konać sędziów przysięgłych, iż Bruno Ryszard 
Hanptmann nie jest winien zbrodni mordera 
twa, przypisywanego mu przez stan, „absolut- 
nie niewinny, a ten cały proces nie jest niczym 
innym jak komedią policji, która sfabrykowa­
ła materia! dowodowy, aby posłać na krzesło 
elektryczne człowieka, który z tą sprawą nie 
ma nic wspólnego. Jestem przeświadczony, sę­
dziowie przysięgli, że również i płk- Lindbergb 
nie oczekuje od was niczego Innego, jak wyko­
nania przez was obowiązku opartego na pod­
stawie prawa i fundamentów dowodowych. 
Niechaj wolno mi będzie jeszcze na zakończe­
nie oświadczyć, iż żywię dla niego najgłębszy 
szacunek, że współczuję z Jego cierpieniem 1 
jestem zupełnie pewny, że wszyscy państwo 
oważade, podobnie jak i ja że jego nkochane 
dziecko znajdnje się obecnie po tamtej stronie 
bram niebieskich"

Tym melodramatycznym zwrotem wypowie­
dzianym drżącym i cichym głosem, zakończył 
Reilly swą wyczerpnjącą mowę obrończą. 
Hauptmann do łez wzruszony, po raz pierwszy 
w ciągn tego procesu, po raz pierwszy od kiedy 
znały go szerokie masy, podziękował obrońcy. 
Zdawał się być zachwycony przemówieniem 
Reilly‘ego, chociaż z końcem tygodnia, próbo­
wał nakłonić ReiiIy‘ego, by podzielił się tą mo­
wą z Fisherem, Reilly nie zgodził się na to, 
chciał on ten dzień obrony mieć dla samego 
siebie, ten dzień w którym cały kraj będzie 
jego tylko słuchać, EdwtWila J. Reilly‘ego. I 
była to zapewne najlepsza i najznaczniejsza 
praca, jakiej dokonał ten adwokat w ciągu 25 
lat swego życia zawodowego, znakomita w bu­
dowie, jasna i przejrzysta, a nawet mając na 
uwadze lawę okolicznych przysięgłych, z któ­
rą miejski obrońca prawie się nie styka, posia­
dająca wcale psychologiczne podejście — wlaś 
ci wie prócz siły przekonywującej nie brakło 
jej niczego. Reilly mówił wspaniale, pos­
ługiwał się wszystkimi środkami retoryczny­
mi, działał na nastrój, apelował do gniewu 1 
współczucia, wzruszenia i łagodności, do zdzi­
wienia i przestrachu, do litości i wściekłości. 
Lecz o co chodzi w wielkiej mowie obrończej 
w mowie, która ma uratować życie człowieka 
i dać mu wolność? O to, by rzeczywiście wy­
wrzeć taki wpływ na przysięgłych, by uwierzy-1— -    -  — a—w  "  F  V  "  LII, u j

U obrońcy, dlatego, że on wierzy choćby to na­

wet sprzeciwiało się własnej woli i zdaniu.
Cóż mógł Reilly powiedzieć i czego dowieść, 

jak mógł oczyścić swego klienta z zarzutu po­
pełnienia tak potwornego przestępstwa? Jak 
mógł rozwiązać ten prawie nierozerwalny łań­
cuch zadzlerżgnlęty przez Stan? „Nie Hanpt­
mann popełnił to przestępstwo, to przestęp­
stwo mają na snmienin domownicy pułkowni­
ka, który został przez nich haniebnie osznka- 
ny- To przestępstwo zostało popełnione przez 

| Whateleya, Violet Sharpe, Betty Gow, a także 
i Condon w nim .uczestniczył." To była teza 
Reilly‘ego o którą walczył przez cztery godziny 
z niespożytą energią 1 siłą. „Pismo dla mnie 
nic nie znaczy, drzewo dla mnie nic nie znaczy 
ale kto wiedział o tym, że dziecko jest chore, 
kto wiedział, że ma w tym dniu pozostać w 
Hopewell? Czyż Hanptmann o tym wiedział? 
O tym wiedziała Betty Gow! Nie wierzę jej ani 

| słowa, jej zeznania są fałszywe, ona stanowiła 
jedną kompanię z Whateleyem, którego dosię­
gła śmierć podobnie jak Violet Sharpe i jak 

| dosięgnie ona wszystkich tych, którzy są w 
tym przestępstwie współwinni, w którym jed­
nak Hanptmann nie ponosi żadnej winy. Po­
licja sfałszowała dowody, ponieważ chciała w 
ten sposób ukryć swą nieudolność i potrzeba 
jej było ofiary. Z pewnością wpisał insepktor 
Brnckmann do szafy nazwisko i adres Condona 
aby rzucić podejrzenie na Hauptmanna, z pew 
nością dodano do pierwszej trzy inne dziury 
na gwoździe, by móc dowieść identyczności tej 
łaty z deską ze strychu, z pewnością sfałszo­
wano kartę wypłaty Majestic Appartements, 
by móc twierdzić, że Hanptmann nie praco­
wał 2-go kwietnie i z pewnością Condon, spry­
ciarz jakich mało, wie o tym przestępstwie 
wiele rzeczy, które przemilcza. Ten pan Con­
don, nie jest uczciwym obywatelem, on wkrę­
cił się do tej sprawy i chce teraz, aby niewinny 
człowiek, pokutował za jego czyny."

Tak więc Reilly zrzucał podejrzenia na kogo 
się dało, przede wszystkim na Betty Gow i Con­
dona. Lecz przysięgli nie zadadzą sobie pyta­
nia: posiada on dowody dla tych podejrzeń? 
Czy ma choćby jeden dowód, mogący się zmie­
rzyć z tak wielką ich ilością, przedstawioną 
przez proknraturę? Czy pismo Condona było 
podobne do pisma listów okupowych? Czy zna­
leziono n Betty Gow jakiś banknot okupowy? 
Czy można było ndowodnić jakiś ich związek 
z tym drzewem, czy zidentyfikował ktoś tych Iu 
dzi, jako osobliwie wyglądające postacie z 
wystającą bródką, bladymi policzkami i wy­
stającymi kośćmi policzkowymi? Czy nie mu­
sieli sobie powiedzieć tego wszystkiego przy- 
sięgli, czy mogli w to uwierzyć, iż powstało 
coś w rodzaju spisku I że spiskowcy nie zajmo 
wali się przez kilka miesięcy niczym innym jak 
tylko oszustwami 1 fałszowaniem materiału 
dowodowego przeciw HauptmannowL

(c. i .  n.)
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Radio na dziś
Sobota, 17 grudnia

i  15.3o Muzyka obiadowa w 
wyk orkiestry rozgłośni lwowskiej pod dyr. Tade­
usza Seredyńskiego; 16 Dziennik popołudniowy; 
16.08 Z Warszawy: wiadomości gospodarcze; 16.23 
Kronika literacka w opr. Andrzeja Tretiaka, prof. 
U. J. P.; 16.35 Recital w iolonczelow y w  wyk. Ga­
bora Reito (W ęgry) przy fort. prof. Ludwik Ur- 
stein ; 17.05 „Nasze sprawy" gawęda Czesława Ba- 
bickiego; 17.15 Z pieśnią i tańcem przez Centralny 
Okręg Przem ysłowy, audycja muzyczna w opr. 
Juliusza Krokosza; 18 Pogadanka aktualna; 18.10 
Koncert chóru dzieci krakowskich pod kier. Jó­
zefa Suwary; 18.30 Audycja dla Polaków za grani­
cą: 1) Gawęda, 2) Polska jest wszędzie, gdzie są 
Polacy, felieton w ygł. Wacław Ketlicz-Wojnacki, 
3) „Harcerstwo Zaolziańskie w  życiu 1 w  pieśni"

audycja dla młodzieży w  opr. Zygm. Syrokomskie- 
go! 19.15 Jutro znów niedziela, koncert rozrywko­
wy. Wykonawcy: Mała orkiestra PR. pod dyr Zdzi­
sława Górzyńskiego, Anna Borey — piosenki, Ro- 
mnald Naruszewicz — trąbka; 20.35 Dziennik wie- 

1 czorny, wiadomości meteorologiczne i  sportowe, 
' program; 21 „Damy i huzary" opera komiczna w  

3-ch aktach Aleksandra Fredry. Wykonawcy: ork, 
i chóry Teatru Wielkiego w  Poznaniu oraz soliści; 
22.55 Lokalne informacje; 23 Z Warszawy: ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego i komunikat 
m eteorologiczny; 23.05 „Zaczarowana skrzynka" 

' felieton Bohdana Brzezińskiego.
| STACJJS ZAGRANICZNE

19 BRUKSELA FLAM.: Koncert popularny; BU- 
D4PH.SZT 11.: Muzyka cygańska; FLORiiNCJA: 
Muzyka rozrywkowa; LA ATI: Muzyka angielska 
LONDYN REG.: Koneert z Ameryki; 19.30 Mu­
zyczny program rozrywkowy; RYGA: 19.15 
We*oła muzyczna i humor.

20 WIEŻA EIFFLA: Pamięci Faure‘go — koncert 
solistów ; LAHTI: 20.05 Koncert muzyki fińskiej; 
OSLO: Koncert rozryw&owy; BECGRAD; 20.30 
Recital fortepianowy Lazara Levy; DROIT- 
WICH: „Dziś wieczorem w Londynie" — pro­
gram rozrywkowy; LUBLANA: Wesoły w ie­
czór; SOTTENS: Muzyka rozrywkowa; HIL- 
VERSUM 11.: 20.55 Koncert rozrywkowy.

21 BRUKSELA FLAM.: Muzyka kameralna; BRU­
KSELA FRANC.: Melodie operetkowe; DROIT- 
W1CH: Music-Hall; LONDYN REG.: Koncert; 
MEDIOLAN: Koncert orkiestrowy; RZYM Ko­
media; 21.40 Program rozrywkowy; SOTTENS: 
Koncert chóru mieszanego; 21.45 „Jej pierwszy  
bal" —  komedia; SZTOKHOLM Kabaret; WIE­
ŻA EIFFLA: Tr. z Opery; OSLO: 21.15 Koncert 
orkiestrowy; PAR1S PTT.: 21.30 Koncert muzy­
ki symfonicznej; LUKSEMBURG: Music-Hall; 
LYON: Tr. z Opery; RENNES: 21.45 „Werther*' 
—opera Mas., n< -a,
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ZWROT W POLITYCE IIK E LS H I
A fryM n sn i Cham berlain  j iia się ułużyć i że najmniej do tych układów

Minister spraw wojskowych U n iiP ołud- *>prowaazić mogą. ciągie ustępstwa.
mowo - Afrykańskie., Pirow wrócił z  podróży Granice UStknllWÓŚti 
do Niemiec z hiobową wieścią. i „  Ł ,

„Europa” powiedział Pirow przedstawiciel Znamienna p. i  tyn względem b / ła m o ­
lom prasy w Londynie: „idzi* ku wodnie. Ża wa angielskiego muuscra oświecenia publicz- 
den nr ród nie zyczy sobie wojny, ale wszy- n®S? loraa de La W a.rr w Braaf ordzie, który 
stkib rzącjy przygotowują się Jo niej. O flą ^twieruził to, co przez dłudzy czas g j s i  cała 
me odbędzie się radykalna zmiana nastro- zycJa angiels ca, mianowicie, ze o~.głe 
jow w ciągu najbliższych dwóch —  trzech ustępstwa zostają w y tłm n a ^ iie  przez stro 
miesięcy, wówczas naprężenie międzynarodo n£ Pr\  !L1Vi,n̂  J °  dowod słabości i ichorzo- 
we na najbliższą wiosnę doprowadzi do ens- *twa 1 aum ast. do odprężenia prowadzą do 
nlozii” i ciągłego wzrostu apetytów strony przeciw-

Minister Pirow uchodzi za bardzo układ- neJ; Właśnie t0, Prze* &»***? czas 
nego polityka, za człowieka o bardzo pojcd- wodzowie nkzMeznycn konserwatystów Eden 
n ic z y m  nastawieniu. W ^ fły ce  Poludnio- Winston Churchill i Doof Cooper, czyli poli- 
vi ij zyskał nawet nazwę al.wkańskiego W  Proskrybowam przez Hitlera.

■ Jeszcze bardziej znamienną była autoryta
tywna aprobata wywodów lorda de la Warra 
przez ministra kolonii Mac Donalda, który 
w odpowiedzi na interpelację w  Izbie Gmin

Chamberlaina” a to dlatego, że podobno szy­
kował afrykańskie Monachium.

Mocny trunek
Chambeilain złozyi w caituze Hitlerowi ?e wywody l0fda *a Warra w

Ćzechosłowację pragnąc go zaspokoić w  ten Bradfordzie poki^wkją się z punktem widzę 
sposób. Pirow chciał złożyć w ofiurze lf itle - , ma4 rz*d“ Brytami w tej sprawie.
rowT bliżej nieokreślone jtórjrttóa afryk im ! Aby zas zapobiec wsKlkim nieporbżU^re, 
bkib, ale Hitler, jak widać tej ofiary nu prży niora Mac Dom ld oświadczył lodatkuwo 

’ jął, uznał ją za niewys a r e tó ^ ą :  Hitler *%- ? zwrocie kol0iU1 obeciue mowy  me p o ­
ciął, jak womo przypuszczać, zwrotu wszyst- 20‘ . . .  , . . . ‘ .
kich kolonii RzLzy Niemieckiej i to bezwa-!, ^ewne wątpliwości wywołał w  tym związ- 
runkowo. Za tym przemawia artykuł meml tc u wyraz „obecnie , ale z dalsZy u w&ja 
kiego nnerała /on Eppa w jednyih z czaso ministra kolonu wynikało, ze to „obec-
f is i  angielskich. Vo E pp; rtw tad m . »

k w S t ó n o A .  p wszy', . , . . , kreślona w sposób wyraźny i niedwuznacz­
ny każdym razie Pirowowi jak Widc  ̂ po* ^  czy  oznacza to rezygnację z polityki ust# 

dano w Berlinie mocnj uiinek, skoro wrócił p^wo ĉj wobec mocarstw dynamicznych w 
w ta1, posępnym u. stroju i zdementował op- 0g£ie ? Przemówienie, które premier Cham- 
tymistyczną opow iedz Chameejlaina khky b| rlain -głorń 0^?ilńo na bankiecie prasy 
utrzymywał, iż uratował w Monachium po- 
kój na czss życia pokolenia.

Z Hitlerem nie m aaM adóa  ' ZBBWO M tM lł lcBter rybacki
Dia racjonalistów ?ngielskicn typu dham udyah 17. 12.- PifT. ÓnegdaJ zktćftął 

bei laina Hitler jest zjawiskiem wprost nie- stojący ód dłuższego czasu w basenie ry»ac- 
zrozumiałym. Nie mogą oobie wykombino- kłiu kuter rybacki „ UJ? 81“. 
wać czego Hitler właściwie chce. Gotowi by przepuszczają, p w.,de-1  zatonięcia było
liby się z nim ułożyć w myrd podziału świa- niedostateczne zabezpieczenie kutra.
ta: „bierz sobie Europę Środkową i Wschód utnuriaia n ia StO M illk OW 
nią , zostaw nas w Spokoju. Sam przecie w J  a  MA< .w .b in
„Meiu Kanipf” sformułował^ taki program’’ H lię f lZ y  M CK SyK lCIw 3  n O rW C g l^  
Tymczasem Hitler W Huszcie szykuje, się do Meksyk. 17. 12. PAT. Meksyk i Norweę;a ua 
raidu na Ukrainę i jednocześnie żąda zv.ro- wiązały ponownie stosunki dyplomatyczne, 
tu kolonii. To przekracza granice zrozumie- zerwane ud 1922 r. Ministrem pełnomocnym 
aia angielskiego racjonalisty. Powoli jednak Norwegii mianowany został p. Fay. Meksyk bę- 
nawet w najbardziej pojednawczo wzglądem dzie reprezentowany w Norwegii przez swego 
Niemiec nastawionych kół angielskich ziczy  ministra w Szwecji, który zamieszkiwać będzie 
na świtać myśl, że z H;tlerem wcale nie moż* kolejno w Sztokholmie i w O3I0.

w Londynie stanowi niewątpliwie zwrot w  i 
jego dotychczasowej polityce, chociaż bro­
nił nadał układu w Monachium i zapowiadał 
że nie zrezygnuje z  poszukiwania możliwości 
zapobieżenia zbrojnemu konuiktowl 1
ChamterlaM akceptuje myśli 
Edern

Istotnymi są natomiast akcenty krytyczne 
Chamberlaina, który zakwestionował długo­
trwałość ustrojów i krytycznie oaezwai się o 
dążaniacn do hegemonii uznając je za bez­
myślne. Uwagi te wywołały niezadowolenie 
Berlina, zostały bowiem w Berlinie zrozumie. 
ne we właściwy sposób nie zważając na ich 
oderwany charakter. Polityka Cham cer lii-t 
na ulega zatem pewnej lewizji w kierunku 
akceptacji pewnych wytycznych koncepcji 
Edena.

W tych dniach właśnie organ Fdona „York 
shiro Post” podsumował wyniki polityki 
Chamberlaina w trzyszpaitowym artykule 
wstępnym. Zdaniem „Yorkshire Post” Cham 
berlain padł ofiarą wspólnej gry Berlina i 
Rzymu, które działają według wspólnego pla 
nu, gdy jeden z  nicn robi oko do Paryża, 
drugi prezentuje rachunek Londynowi i na- 
odwrót. Role te zostały podzielone w ten spo 
sób, że jeden ząd? koloni’ od Francji, drugi 
od Anglii.

Chamberlain padł ofiarą tej prymitywnej 
gry. Jego koło obawia się wzmocnić wpływy 
komunizmu prze* opór faszyzmu. Link po­
działu w Europie jednak nie dzieli świata na 
faszyzm i komunizm, lecz na faszyzm i demo 
k ację. W imieniu demokracji trzeba stawić 
opór faszyzmowi. Całkiem nieznaczne wpły­
wy komunizmu w Anglii mogłyby jedynie 
wzrosnąć, gdyby angielski świat pra^y nabył 
przekonania, iż klasy posiadające w imię in­
teresów klasowych opowiadają się za kąpitu 
ląc ją pr*ęd laszykrnem. Tyle organ Edcra.

Część prasy angielskiej zastanawia się nad 
pytaniem czy Chi mberlain nawet w wypad­
ku nawrócenia się do zasad Edena nadaje 
się io  prowadzenia jego polityki i czy' me 
lepiejby było, gdyby politykę Edena prowa­
dził Eden osobiście. W swej mowie wygłoszo 
nej na bankiecie pracy Chamberlain broni 
się przeciwko tym Bugestiom i zapewnia, Ze 
ani fizycznie, ani psychicznie nie C"Uj się 
staruszkiem, czyli, że zdolny jest do zmiany 
kursu.

Podróż Edena dc Stanów Zjednoczonych 
z autoryzacji rządu Wielkiej Brytanii świa i  
czy w każdym raz.e o tym, że jego powrót 
do władzy mimo niechęci Hitlera staje się 
aktualnym.

R. BROWN

OTWARTE DRZWI
Jaką rolę może czasem odgrywać przypadek 

Jak może nadać inny kierunek życiu dwojga 
ludzi, tego najwymowniejszą ilustracją jest 
następujący wypadek, o jakim przed trzema 
laty opowiedział mi mój najlepszy przyjaciel1. 
Owego pamiętnego dnia odwiedziłou Moliera 
w jego kawalerskim pokoju 1  zastałem go w 
niezwykle pudnieconym nastroju. Już cd mie 
Sięcy czekał na podwyżkę pensji, a oto d-isir j 
oświadczono mu wręcz, że w najbliższej przy­
szłości, nie może na to liczyć.

Fakt ten doprowadził w rezultacie do tego, 
że Malłer postanowił zerwać swe długoletnie 
zaręczyny z Elżbietą.

— Biedni ludzie —- oświadczył nie megą 
Się żenić. Ona nie ma nic i ja też jestem Uuły- 
szem.... Potrzeba mi kobiety, która wuiosłaLy 
mi jakiś większy posag. Nie zniosę dłużej lej 
atmosfery ubóstwiał — 'Io mówiąc wskazał na 
licho umeblowany pokój, w  którym mieszkał 
ta  lat.

Moje perswazje nie zdały się na nic. Przyja­
ciel chciał kuć żekzo, póki gorące: zaraz te­

raz chciał napisać decydujący list do Elżbiety. 
Nie można było na to nic poradzić. \ \ r takim 
stanie nigdy jeszcze nie widziałem przyjacielu. 
Do tej pory sądziłem zawsze, że kocha szcze- 
rzp dziewczynę i że tylko względy natury ma­
terialnej są na razie przeszkodą do zawarcia 
małżeństwa. Teraz jednak począłem wątpić - 
ćzy istotnie kochał naprawdę Elżbietę.

Aby go jednak uchronić pized jakimś więk 
sżyni głupstwem, był bowiem okropnie wzbu­
rzony, post im wiłem zostać.

Kiedy zaproponował, by ma przynieść coł 
do picia, zgodziłem się na to chętnie zadowolo 
ny, że choć na chwilę wyzwolę się z tej przy­
gnębiającej atmosfery pesymizmu, jaka tu pa 
nowała. Po jakiej pół goazime wróciłem do 
przyjaciela z flaszką wina.

Ku memu najwyższemu zdumieniu inaHz- 
łem przed sobą całkowicie odmiennego czławie 
ka. Maller blady i do głębi wstrząśnięty o- 
świadczył mi, że zmienił swą decyzję. Napisał 
wprawdzie list do Elżbiety, aie list 1 u  rn»flł 
zgoła inną treść. Niemal uroczyście wręczył

mi zapisany arkusz papieru listowego i oto ku 
swemu zdumieniu przeczytałem, ze moj przy­
jaciel prosił Elżbietę, by została jego żoną i 
to możliwie jak najprędzej 

Pu kieliszku wina odzyskał równowagę tak, 
że mógł mi podać wyjaśnieme tej nagłej zmia 
ny, jaka w nim zaszła.

— W jakie trzy minuty — zaczął — usłyszą 
łem nagle z sąsiedniego mieszkań a krzyk ja­
kiejś kobiety. Początkowo nie przywiązywa­
łem do tego żadnego znaczenia, stopniowo je­
dnak począł w’e mnie narastać dziwny niepo­
kój. Kiedy w pewnym momencie usłyszałem 
otwarcie sąsiednich drzwi i czyjeś kroki zbie­
gające szybko po scnodach, Aiepokt j spotęgo­
wał się we mnie jeszcze bardziej, dc tego stop­
nia, że wyszedłem, by zobaczyć, co się stało.

Drzwi z sąsiedniego mieszkania były otwar­
te. Z wnętrza po przez szparę w drugich 
drzwiach przeciekało światło. Gdy na moje pu 
kamę nie otrzymałem żadnej jdpowiedzł, —- 
wszedłem jakby powouowany jakąś ntagisznę 
siłą do obcego mieszkania i po th w iii, pr, pow­
tórnym Dukaniu bez rezultatu ztanąlen. zdjęty  
przerażeniem przed zwłokami jaki*jx młodej 
dziewczyny.

Jakkolwiek nigdy jeszcze w  iyoiu nie w i­
działem trupa, wiedziałem teraz od razu, że 

1 ta dziewczyna już nie żyje. B ya  tak niezwykle 
1 piękna, na twarzy jej malował się taki wyraz
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De KERILUSl

ROZMOWA
między Rzymem a Berlinem

W Pałacu WeaecKim odzywa się telefon- j 
Dzwoni p. Adolf. I

— Halło, hallo! Czy to ty, Banito'
  Tak, to ja! JaK się miewasz? Czy jesteś

zadowolony z wiadomości paryskich I
— Ależ tak! Nadzwyczajnie! Lecz chciałbym _ 

Cię prosić o nialą przysługę... I
I między dwoma panami wywiązuje się roz­

mowa.
Pan Adolf: Mój drogi prosiłbym Oie o mały 

wysiłek w pewnej sprawie... Widzisz, Twoje 
groźby co do Tunisu, Korsym, Nicei i Sabau­
dii nie wywołały tego wrażenia, jakiego się spo 
dziewałem. Należałoby podgrzać trochę opinię • 
Może jakaś mała awantura z prowokatorami 
francuskimi? A może wolałbyś jakąś demon­
strację flotową lub powietrzną? Na przyłdad 
kuło wybrzeży prowansalsk'rh?'Lub może Two 
ja bonaierska młodzież w porywie entuzjazmu 
wyr:,uci pana Francois Ponceta przez jakieś 
okna Pałacu Farnęse,

Pan B.: Pewnie, pewnie, kochany Adolfie, 
to jest wszystko możliwe i wykonalne. Tem­
peratura mojej opinii publicznej może każdej 
chwili osiągnąć stopień wrzenia. Ale mój dro­
gi, dokąd Ty zmierzasz?

Pan Adolf: Dokąd zmierzam? Ależ ra ten 
ti mat i ozmawialiśmy ze sobą tyle razy! To 
przecież takie prosić! Chciałbym, abyś zajął 
odpowiednio opinię francuską w tym okresie 
cza Al, w którym nędą się odbywały moje ope­
racje na wschodzie. Wiesz, Ukraina.

Pan Benito. Zgoda... Tylko, kochany Adol­
fie, jeden warunek... Widzisz, ja nie mam zbyt 
wielkiej ochoty wystawiać się jednocześnie na 
ataki ze strony Francji i Anglii. Dlatego też z 
chwilą, kiedy będę demonstrował przeciwko 
Francuzom, trzeba mnie trochę odciążyć od 
strony Anglików.. Wiesz, że za Twoją zgodą 
zaprosiłem do Rzymu Chamberlaina... Natural­
nie, urządzę mu przyjęcie — grandissime! Ale 
byłoby nieźle, żebyś przez ten czas ponawiał 
swoje ataki na Londyn— Trzeba w nich wpoić 
przekonanie, że jeżeli przyjdą z pomocą Fran­
cuzom, to cztery tysiące samolotów zbombar­
duje stolicę W. Brytanii...

Pan Adolf; Ależ naturalnie! Masz zupełną 
rację! 1 licz na mnie: już ja potrafię zająć An­
glików. Jeżeli chcesz, to zaraz jutro wygłoszę 
wielką mowę na temat kolonii. Ten kawał z 
ko'onią, to niezły pomysł. Zażądani Tanganaj- 
ki, Kanady, Australii oraz Indii. A prócz tego 
urządzimy tu takie hece z Żydami, że pasto­

rów, guwernantki i stare panny szląk traf: ze 
złości...

Pan Benito - Bravo! Bravissimo! Drogi Adol­
fie, jesteś wprost genialny... Ale czy aby za da­
leko nie posuwamy naszej gry? Ty zbliżasz jię 
do Francuzów, podczas kiedy ja urządzam im 
dosyć niemiłe kawały... Ja kokietuję Anglików, 
podczas kiedy Ty płatasz im złośliwe tiglę... A 
obydwaj zapewniamy świat, że oś funkcjonuje 
tak cudownie, jak nigdy... Czy ta komedia mo­
że trwać jeszcze dłużej? Czy się oni wreszcie 
nie spostrzegą?

Pan Adolf: Mpj drogi, Ty masz jeszcze cią­
gle złudzenia co do inteligencji i jaKiejś stałej 
linii europejskicn „męzow stanu- -? Czy nie zda ’ 
jesz sobie sprawy z faktu, że właśnie dlatego, j 
że domagasz się funisu — stary Chamberlain 
w te pędy galopuję do Pzymu! Czy me uderzy­
ło Cię to, zt Bonnet właśnie wtedy zaprosił 
Ribneptrupa do Paryża, kiedy prasa angielska 
rozgorzała do mnie specjalną nienawiścią, a 
Roosevelt odwołał swojego ambasadora z Ber­
lin a -

Pan Benito: Adóifis, masz rację! Ty masz 
zawsze rąpję! Ty jesteś po prostu genialny! 
Wobec Ciebie wszystkie Bi smarki, Metterni- 
chy, Fryderykowie, Ottonpwie, narbarossy i 
AtyiJe — to tylko blade figuranty! Ale jedna- 
kowóż uważaj. Widzisz, ja jako pochodzący z t 
tej sąmej rasy łacińskiej znam Francuzów... 
Możesz narazić się na niespodzianki-

Pan Adolf: Nie obawiaj się... tąk źle nie bę­
dzie... Trzeba Ci wiedzieć, że Bonnet jest już 
w naszej kombinacji. Riobentrop obiecał tnn. 
że zostanie prennefem w ciągu sześciu miesię­
cy, a Fuehrerem Francuzów w przeciągu sześ­
ciu lat. Na miejsce tego Fiandjna, który sję 
jedąak wykończył. Wiesz, dokąd się posunięto 
w okazywaniu nam przyjaźni? Wyobraź sobie- - 
że na obiad w Quai d Orsay nie zaproszono, ' 
przez delikatność względem Ribhentropa mini­
stra Zaya*a, Żyda z pochodzenia! 'lego samego 
Zay‘a kiórego mój ambasador, hr. Welćzek, za- j 
prosił do ambasady, na galę? Co o tym sądzisz?

Pan Benito: Nie, me, to jest kolosalne! To 
jest... Hi, Hi, Hi. Umrę ze śniieohu! Rzeczywjśr 
cie, Adolfie, wszystko idzie jak najlepiej. Ale 
jeszcze słówko... Och, njc takiego. Tylko wi­
dzisz: położyłeś już rękę na Czechosłowacji, a 
teraz myślisz o krajach... Europa środkowa... 
Ukraina.. Kiedyż ja dostanę swoją część?

Pan Adolf: No, mój kochany, nie bądź taki 
prędki. Nie trzeba się znowu tąk strasznie spie

Istoine motywy
Min Reynaud zniósł, jak wiadomo, Loterię 

Narodową, która dawała państwu wielkie do­
chody. Dowcipni paryżanie tak wyjaśniają mo 
tywy tego kroku:

Pewnego dnia min. Reynaud golił się w je­
dnym z eleganckich zakładów fryzjerskich. 
Zauważywszy, że fryzjer zbyt szybko i gwał­
townie manipuluje brzytwą odezw d się.

— Niech pan uważa, mam bardzo wrażliwą 
skórę...

— O, proszę się nie obawiać :— odparł fryz­
jer —- za kaźcie skaleczenie klienta, szef każ** 
nam płacić pięć franków kary...

Po chwili zaś dodał:
—Ale d?iś gwiżdżę na to — wygrałem 

właśnie na Loterii Narodowej óO.uOO frankówt

Hrabia Bobby
Hrabia Bobny ma zamiar wybrać się ne kił 

k? miesięcy w podróż i udaje się do biura po­
dróży celeir omówienia trasy.

Urzędnik, który załatwia klientów, pokazu­
je mu globus i powiada:

— Może pan hrabia będzie łaskaw sam sobie 
wybrać trasę.

Hrabia Bobby ogląda globus ze wszystkich 
stron, poczem zwracając się do urzędnika mó 
wi:

— Nie, to mi nie odpow.ada. Nivch mi pu l
pokaże to inne go.

M e d y c y n a
Znany internista warszaw-ski doktor L... *- 

dzie w towarzystwie swego kolegi, chirurga S, 
rozmawiając o sprawach zawodowych.

Przechodzi pogrzeb.
T- Czy nie wiecie, panie kolego — odzywa 

się doktór L., — czyja to robota?—

szyć... Zdobądź się na cierpl.wość— Poczekaj 
trochę... Pozwól mnie działać... Kiedy Nięmcy 
będą liczyły 150 milionów podległych sobie o- 
bywateli europejskich i kiedy nikt nie będzie 
w stanie im sie sprzeciwić — to wówczas za­
proszę jeszcze raz Bonneta i Chamberlaina do 
Monachium’ — I wtedy zobaczysz...

Pan Benito: Ale Ty mnie wówczas dasz Egipt, 
Tunis, Korsykę i Sabaudię, prawda? i słuchaj 
jeszeze nie będziesz ode mnie żądał Tyrolu. 
Trydentu i Triestu? Tych tam.... mniejszości?

Pan Adolf: No, no... Wiesz, Benito... Prze­
cież masz moje oświadczenie? Jakżeż możesz 
w nie wątpić? Nie trzeba się znów tym tak 
przejmować. No, do widzenia mój drogi, do 
widzenia! Dobianoc!**

nieziemskiego spokoju, że nie imiałem głośno 
oddychać. List oparty o lampę stojącą ua noc­
nym stoliku, a zaadresowany do jakiegoś meż 
czyzny wskazywał niedwuznacznie, że przed 
chwilą rozegrała się tu tragedia... Nie ulęgało 
wątpliwości.... Ten mężczyzna spov idował nic 
szczęście — do niego to właśnie napisał* samo 
bójczyni ten list pożegnalny zawierający mo­
że również straszliwe oskarżanie.

Głęboko wstrząśnięty opuściłem piękną ąie- 
znajomą — może jeszcze właśnie w samą po­
rę: bo oto już na schodach rozbgły się kicki i 
głosy jakiegoś mężczyzny i kobiety. Mężczyz­
na był niewątpliwie lekarzem, który prz\był, 
by skonstatować śmierć, a uobieta musiała 
być krewna desperatki—

Myśl, że o mało co, a byłby obarczył swe 
sumienie taką samą winą, wywarła lak wiel­
kie wrażenie na Mallerze że niebawem już po 
owym wypadku wbrew wszelkim trudnościom 
zawinął do portu małżeńskieg >.

Na tym mogłaby się skończyć historia mego 
przyjaciela, gdyby nie otrzymam ona niedaw­
no temu nieoczekiwanego epilogu.

Oto przed kilkoma miesiącami zaręczyłem 
się z pewną młodą panną, która oczarowała 
mnie zarówno swą urodą jak i przemiłym u- 
sposobieniem.

Pewnego wieczoru siedzieliśmy oboje u Mat

lera, by pomóę mu zuięśę jakoś cjędcie godzi­
ny czekania: rano zawiózł niiapywicie swą żo­
nę na klinikę — i teraz czekaliśmy we troje — 
przyjścia na świat dziecka.
Mijały godziny.... Dochodziła już północ, gdy 

wreszcie otrzymaliśmy radosną wiadomość : 
Maller miał syna!

Trudno wprost opisać jego dumę i radość.
— Nawet i ten cudny nzleń mam właściwie 

jej do zawdzięczenia — mojej pięknej niezna­
jomej — powiedział Mąilęr.

W ten sposob moja narzeczona dowiedziała 
się o dziwnej przygodzie owej nocv, Wrażenit, 
jakie opowiadanie to na mej wywarło, było 
zdumiewające. Już w trakcie opowiadania za­
dawała kilkakrotnie szereg pytań, tak np. py 
tała Mallera o jego ówczesny adres oraz j do­
kładne podanie dnia, w którym to się siało.. 
Z rosnącym niezadowoleniem obserwowałem 
przez cały czas, że z trudem t> .ko tłumiła w 
sobie chęć do śmiechu, kióry moim zdaniem, 
był całkowicie nie na miejscu. 1 oto kiedy Mai 

I ler ukończył swą opowieść, wybuchr.ęła n^gle 
j serdecznym śmiechem, co muie okropnie za­
wstydziło.

I Kiedy jednak po chwili uspokoiła się i wy­
jaśniła nam swoją wesołość, lo wtedy i my 

j ochłonęliśmy szybko ze swego zdumienia i ]>■•- J częliśmy się również śmiać.

Oto bowiem ją to właśnie odwiedził owej pa 
miernej nocy Muller!

Bedąt od kilku tygodni w gościnie u swej 
ciotki, popadła owego wieczoru v omdlenie — 
które jak się okazało, było zwiastunem pedraż 
nienią wyrostka robaczkowego. Ciotka w naj­
wyższym stopniu przerażona zaalarmowała na 
tycbmiast mieszkającego w sąsiedztwie leka­
rza i wraz z nim przybiegła do cnorej.

Pod jej nieobecność Maller wszedł do po­
koju.

— Nigdybym nie mógł pani p rznąć — uiwo 
łał Maller.

— Teraz wiem już — powiedziała śmiejąc 
się Irena — kim był ów nieznajomy, który po 
słał wówczas do nas wieniec.

— A co było z tym listem, kióryś zestawiła 
na stoliku nocnym? — zapytałem ogarnięty na 
gle zazdrością.

Po krótkim namyśle Irena odparła. ~ '
— Był najprawdopodobniej zaadresowany 

do mego ojca. Zdaje się, że wysłałam go dopie 
ro następnego dnia, gdyż owego cieizoru nic 
miałam znaczka.

— Racja! — zawołał Maller, który teraz do­
piero przypomniał sobie nazwisko widniejące 
wówczaś na kopercie. Było to to samo nazwi­
sko, które moja narzeczona b idzit jeszcze 
przez krótki czas nosiła.
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Fala mrozów syberyjskich 
napłynęła na Polskę

W  Karpatach  -  25 stopni, w  Brześciu n. Bugiem  - 19 st- 
w Krakow ie  - 1 7  st.

Pierwsze dni zimy stoją pod znakiem silnych 
mrozów. Rozległy wyz barometryczny, którego 
ośrodek znajduje się nad Rosją euiopejsltą, 
przesuwa się bowiem zwolna w stronę Europy 
środkowej, niosąc z sobą z głębi Rosji, z nad 
Syberii mroźne i suche powietrze arklyczne.

Cała Polska już wczcraj znalazła się pod wy­
bitnym wpływem tcgi powietrza jak zapo­
wiadają meteorologowie, leniperatura w caiyin 
kraju będzie się stopniowo obniżała, dochodząc 
na Boże Narodzenie do rzadko u nas notowa­
nego poziomu. Jakiego?... — meteorologowie 
boją się precyzować. Może rfediiak nawet do — 
30 stopni poniżej zera...

Obecnie najsilniejsze mrozy panują w Rosji. 
W Moskwie vczoraj lano notowano — 23 st. 
C, a na Syberii słupek rtęci spadł w wielu miej

scowościach do -  40 st. poniżej zera.
W Warszawie wczoraj o 7 rano notowano — 

10 st. C. poniżej zera. Na dziś P1M zapowiada 
obniżenie się temperatury conajmniej do — 15 
st. C.

Najniższą temperaturę notowano wczoraj ra­
no na Pop iwanie — 2a C poniżej zera. W Brze­
ściu il, Bugiem — 19 C pomze.i zera, w Wilnie
— 18, w Lidzie — 10 t \  Białymstoku i Crodnie
— 10 C. Najcieplej było na wybrzeżu w Gdyni
— 5 C poniżej zera.
. Jednocześn.e z całej Polski nadchodzą mel­
dunki o zamarzaniu rzek. Prypee z dopływami 

j  już wczoraj snuta była lodeni ńa całej szeró- 
, kości, przy czym grubość jego wynosiła do 3 
cm. Również na dorzeczu Niemna wystąpiły lo- 

I dy brzegowe i iryz.

Na Wisie piynęła gęsia kra.
Ponieważ na zami.iznięcie Wisły poLzeLa 3 

I dniowego mrozu poniżej — 10 C, królowa rzek 
polskich unieruchomiona zostanie jutro w no­
cy.

Dla narciarzy zapowieazi meteorologiczne nie 
są zbyt pomyślne. Wczoraj tu i ówdzie padał 
wprawdzie drobny śnieg, ale w najbliższych 
dniach nie naieży się spodziewać obfitszych o* 
padów.

1 Dziś rano zanotowano w Krakowie o godz. 
7-inej tempera turę minus 17 stopni. W godzi­
nach południowych temperatura wynosiła mi­
nus 14.

t Pociągi przychodzące do Krakowa wykazują 
|  kilkunasloiuinutcwe opozmenia.

Międzijnorodowa złodziejka z Łodzi
aresztowań a w z wiozła z krad?ie2ą23900zł. 

w Krakowie... ; ••• . • . ;• fv. :{\ v-/JOv• •:••• c . I 5'.'*-. 'A 0/',., • viv..s.

W  skradziono teczkę z zawartość ą 25.000 zł. *w banku krohc Tskim. — P o d ­
stępny tr.cn międzynarodowej zladz efki i jej n euchwytnego spótmka

Jak już wczoraj podaliśmy w Powszech- j 
uym 1 tanku Związkowym w Rynku Głównym 
AB 44, dokonano w południe niezwykle zu-1 
chwałej kr-ćzieży. Złodziej sprytnym poJstę 
pem zdołał ściągnąć 25.000 zł. i ulotnić się w 
porę, zanim kradzież zauważono.

W kasie bankowej pobrał w tym czasie 25 
tysięcy zł. urzędnik fabryki „Kabel" z Płaszo 
wa, który wszystkie pieniądze włożył do skó 
rżanej teczki.

W chwih gdy urzędnik ten teczkę na chwi 
lę położył na parapet lady ekspedycyjnej,1 
by zapiąć sobie płaszcz, podeszła do niego 
jakaś skromnie ubrana kobieta, która wiej 
skim akcentem naiwnie zapytała: *

„Proszę pana, gdzie tu się zmienia dola­
ry?” .

Urzędnik odwrócił się ha chwilę, by wska­
zać kobiecie ręką okiemco bankowe, po czyn) 
zapiąwszy płaszcz wziąil do ręki teczkę. Na­
gle stanął jak wryty. Była to bowiem inra 
teczka. Zajrzał do śiodka — była pusta...

Na wszczęty alaim służba w okamgnieniu 
zamknęła drzWi wejściowe i zr,al rmowała po 
łicję. Jednocześnie zatrzymano tajemniczą 
kometę, na nią bow;em padły pierwsze po- 
dij.zenia, że współdziałała ze złodziejem.

Wszelkie poszukiwania wśród obecnych w 
Banku osób nie dały rezultatu.

Zatrzymana kobieta okazała się znaną mię

dzynarudową złodziejką, pochudrącą z Lodzi 
skąd specj.lnie przyjechała do Krakowa na 
kradzież. Nie jest to zresztą jej pierwszy wy 
stęp w naszym mieście, albowiem oyla już 
notowana za podobne występy jeszcze przed 
7 laty.

W pierwszych zeznaniach w d a r ła  się ona 
winy, zapewniając, że nie ma nic wspómego 
ze spi : wcą kradzieży i absolutnie nie wie 
kim on jest.

Ze wzg'?iu na dobro dochodzeń nazwisi u 
tej kobiety nie ujawniamy. Dalnze docncdze 
ma w toku i niezawodnie doprowadzą do u- 
jęcia złodzieja.

Trójka lwowskich wła nywaczy na występach 
w . rj .uwie

W dniu 1 maja br. do mieszkania p Lm- ni zostali: Leopold Neuman i Aleksander
carowej przy ulicy Limanowskiego 2i wła- Trębusiewicz, również zawodowi złodzieje ze 
mali się trzej osobnicy, którzy splądrowali Lv,owa.
mieszkanie, rozbijając biurko i kasę z której 
skradli akcje, biżuterię i inne cenne przedmio 
ty. W.amyw czy spostrzegła sąsiadka Bince 
rowej, Pałaslńska, która następnie usiłowa 
ła zatrzymać w bramie jednego z trzech wła 
my w , czy, gdy opuszczali kamienicę po kra 
dzieży.

Złodzieje jednak zdołali umknąć a tylko w

Na rozprawie przed sądem okręgowym we

t wrześniu br. ook Jacków skazany zosta* na
* 5 lat więzienia a jego towarzyszp uwolnieni 

z powodu braku dostatecznych dowodów wi­
ny. Skazany wniósł odwołanie od wyroku, 
które wczoraj rozpatrzył sąd apelccyjny. We 
wyniku ponc :vnej rozprawy, wyrok I Instan­
cji w całości zatwierdzono,

Żywa pochodnia na kopalni Sobieski
p O d  * a w 3 i  £ i . e n u

N a kolonii Szyb „Sobieski" w Borach kolo ła w zastępstwie swego męża, który od roku 
, „  . . .  ... . , Jaworzna, wydarzył się wstrząsający wypa znajduje się w zakładzie dla umv łowo cho-

rękach Pałasinskiej pozostaw i płaszcz, w dek. Pracująca na sortowni przy wybierąwu rych w Kobierzynie. Po odwiezieniu matki do 
którym znajdowały się niektóre pi zedmioty, kamienia robotnica Weronika Kamińska sta szpitala, pozostało w domu troje bel
skradziona Bincerowej, a  m. m. Złoty Krzyż ła obok rozpalonego żelaznego pieca, od któ opieki.
Zr dugi. W następnym dniu po tym w łam a. rego zapaliły się jej suknie. Płomienie obję 
niu aresztowano w mieszkaniu niejakiego■ iy momentalnie nieszczęśliwą, która ucieka

S T 2 S Ł S 3  *  EpowoaoBal" »  « * « •  i N ieoc^ śU w y wypadek wydarzy! d t . k
iow el Aresztów ańy polał' że Łr,vw a s >  Si 11 Na .KamIn lkl"j sPallło doszczętnie bryce . Azot” robotnikowi Ziarków; Antonie 
korskł a rmstenrue że rosi n^zwSko Soctei -I odzienie przy czym doznała ona bardzo cię mu, który wespół z innym, d iw ig .ł ciężkie 
i nophodzi ze Lwowa V rzc zvw tości h\» żkicŁ P0Parzei1 cułsgo cic?u. Nieszczęśliwą blachy. Jedną blacha upadła mu na prawą

nh r0fcotnicę ódw'ieżióae w stanie b3łd2°  Sroź* Ziarek doznał ciężkiego s t ł u M *  R a i  
j a W p K ? J c k o w  W r t X e  nym do szpitala w Chrzanowie. nego oprtrzył lekarz Ubezpieczalni Spbłec*
ni o współudział w tej kra ł aeźy, axesztov i TrZeba nadmiemc’ że * ^ d s k a  pracowa-^nej i pozostawił opiece domowej.
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Likwidacja zatargu Krakowa ze Śląskiem
Kraków udzielił satysfakcji okręgowi śląskiemu

Śląski Okręgowy Związek Hokeja na lodzie 
otrzymał od Krakowskiego Okręgowego Zwiąż 
ku hokeja na lodzie pismo, w którym krakow­
ski okręg komunikuje, że po zbadaniu incy­
dentu po meczu Kraków—Śląsk i po przesłu­
chaniu kapitana związkowego p. Yoigta, do­
szedł do wniosku, że kapitan związkowy nie 
był upoważniony do wyrażania jakiejkolwiek 
opinii imieniem ziarządu krakowskiego okrę­

gu jak również podawania enuncjacji do prasy 
Oświadczenie p. Voigta musi być wzięte na 

jego osobisty rachunek i zarząd oświadcza że 
stanowiska jego nie podziela i z ty stanowis­
kiem nie ma nic wspólnego. Zarząd krakows­
kiego okręgu żywi nadzieję, że po całkowitym 
wyjaśnieniu incydentu zostaną nawiązane da­
lej przyjazne stosunki z okręgiem śląskim dla 
dobra sportu hokejowego w Polsce,

Wczoraj wieczorem wiceprezes śląskiego ok­
ręgowego związku hokeja na lodzie zwrócił się 
telefonicznie do Cracovii z propozycją by ja­
ko drużyna Krakowa wzięła udział w turnieju 
czterech miast. Należy tu dodać, że zarząd kra­
kowskiego okręgu upoważnił Cracovię do rep­
rezentowania barw Krakowa w tym turnieju.

W ten sposób zatarg między ślęskiem a Kra 
kowem został definitywnie zlikwidowany.

Zagraniczni trenerzy naszych
na&ćiarzy

W roku bieżącym jako trenerzy naszych za­
wodników będą czynni: w biegach zjazdowych 
siynny Tyrolczyk Eranz Zingerle, zwycięzca w 
Kandaharze i mistrzostwach świata w Miirren 
W biegach płaskich i skokach Norweg Lange, 
świetny skoczek, zdobywca m. in. pucharu pań 
na Hoitnenkolłen za najpiękniejszy styl w 
skokach.

Zmiany taktyczne w składzie
l i f t * .

Zespół HCP wystąpi do meczu przeciwko 
Goplanii o drużynowe mistrzostwo Polski w  
boksie w składzie wzmocnionym. W tym celu 
wycofano z drużyny w wadze ciężkiej Adam­
czyka, jednego ze słabszych zawodników, któ­
rego miejsce zajmie Klimecki. W jego wadze 
walczyć będzie Szułczyóski, a w wadze śred­
niej wystąpi Błaszczyk. Obsada walk pozos­
tałych pozostanie bez zmian.

W ringu sędziować będzie p. Masłowski z 
Poznania, na punkty pp. Sadłowski z Katowic, 
Przepiorą i Kubicki z Poznania.

Zawody pływackie na Śląsku
W nieuzieię 18 bin. odbędą się w biemiano- 

wicach zawody pływackie pomiędzy drużyną 
miejscowego klubu pływackiego, a drużyną 
Giszowca. W programie konkurencje dla mło­
dzieży, pań i seniorów. Na starcie stanie Ję- 
drysek, rieidrich 2-gi i inni.

Bokserski mistrz Polski 
we Lwowie

W niedzielę rozegrany zostanie we Lwowie 
pierwszy mecz z cyklu rozgrywek o drużyno 
we bokserskie mistrzostwo Polski między poz 
nańską Wartą i Lechią. Mecz wywołał we Lwo 
wie ogromne zainteresowanie. Lechia przeciw 
stawi Warcie najlepszą ósemkę, która w kolej 
ności wag od muszej do ciężkiej przedstawiać 
się będzie następująco: Jagodziński, Olbert, 
Górecki, Schmid, Podkowicz, Baranowski, 
Szkwarkowski.

Lwowscy hokeiści grają
w juuKa. ć s^ ie

Hokejowa drużyna czarnych ze Lwowa wy­
jeżdża aziś do Bukaresztu gdzie w dniach 18 
i 19 bm. rozegra dwa mecze z miejscowymi ze­
społami: Venus i Bragadiru. Czarni wyjeżdża­
ją w swym najlepszym składzie.

Międzynarodowy turniej 
hokejowy w Krynicy

W Krynicy odbędzie się noworoczny między­
narodowy turniej hokejowy na który organiza­
torzy zaprosili! FTC z Budapesztu, Telephon 
Club z Bukaresztu, Sport Club z Bratysławy i 
Troppauer Eislauverein z Opawy.

DUZE ZAINTERESOWANIE ZAWODAMI FIS
ZAGRANICĄ

Prasa i turyści zagraniczni wykazują duże 
zainteresowanie d la  z a w o d ó w  FIS w Zakopa­
nem. Z biur podróży, agencyj prasowych i poi 
skich placówek dyplomatycznych i konsular­
nych zagranicą napływają do Sekretariatu Ge 
neralnego Komitetu Zawodów ciągłe zamówię 
nia na dodatkowy materiał propagandowy i 
informacyjny.

W prasie zagranicznej ukazała się w  ostat­
nich czasach auża ilość wzmianek poświęco­
nych zowodom, Zakopanemu i terenom ..ir  
ciarskim w Polsce.

Wszystko to każe zapowiadać duży zjazd tu 
rystyczny z zagranicy. YV Aagiii. gdzie zainte­
resowanie mistrzostwami świata jest duże — 
zwrócono się do Komitetu Organizacyjnego 
Zawodów z prośbą, aby jeden z polskich stat­
ków linii południowo amerykańskiej zatrzy­
mał się dodatkowo w Soulbamptou dla zabra­
nia turystów angielskich udających się do Za­
kopanego. Dyrekcja Linii Gdynia—Ameryka, 
odniosła się zasadniczo do tej propozycji przy 
chylnie.

TURNIEJ HOKEJOWY 4-ch MIAST
W dniach od 18 do 20 bm. odbędzie się w 

Katowicach turniej hokeja lodowego 4-ch 
miast: Katowic, Lwowa, Berdna i Wiednia 
W pierwszym dniu turnieju odbędą się me­
cze: Lwów—Wiedeń i Katowic:—Berlin.

Berlin—Wiedeń.
Pierwszy mecz w niedzielę rozpocznie się o 

godz. 13.30 , drugi o 20.30. YV pozostałe dnie 
zawody rozpoczynać się będą o godz. 19.39. 
Reprezentacja Berlina awizuje nardzo silny

W drugim dniu: Lwów—Berlin i Katowice— skład z Janeckem na czele. Drużyna Wiednia 
Wiedeń. W trzecim dniu: Katowice— Lwów i t oparta będzie o zespoły E K E  i  VVEV.

CZESKIE DRUŻYNY HOKEJOWE WYSTĄPIĄ
NA SLĄSKU

Polski Związek Związków Sportowych u- 
dzielił zezwolenia śląskiemu okręgowemu zw. 
hokeja na lodzie na sprowadzenie jednej z naj­
lepszych drużyn europejskich LTC Praha. — 
Ze względu jednak na to, że Czesi mają już za 
jęte wszystkie terminy do mistrzostw świata, 
przybędą do Katowic dopiero 15 lutego. Mecz 
hokejowy z udziałem LTC Praha nędzie pierw

szym nawiązaniem kontaktu sportowego po 
dłuższej przerwie między Polską i Czechosło­
wacją.

Katowicki „Dąb“ otrzymał od wicemistrza 
Czechosłowacji praskiej .Sparty oropozvcję 
rozegrania meczu w Katowicach. .,Dąb“ w tej 
sprawie jeszcze nie powziął decyzji, nie jest 
jednak wyłączone, że z tej oferty skorzysta.

TEATRY I KIKA
KEPEltTUAlt TEATRU MIEJSKIEGO 

Sobota godz. 8 wiecz „Baba-Dziwo".
REP LISTU Ali KINOTEATRÓW

ADRIA: „Pieśń skazańców" (Norman Foster) 
i „Dla kobiety" (Iłyrna Loy, Clark Gable).

APOLLO: „Cyganka" (Rochelle Hudson, Ro­
bert WiIcox).

ATLANTIC: „Nancy Stele zginęła" (Victor 
Mac Laglen, Peter Lorre) craz „Gra życia".

LOPP: „Lekarz czy przestępca".
MUZEUM: „Łódź pudwodna nr 9" i „Promie­

nie zagłady".
PROMIEŃ: „Jezebel" (Bette Davis).
SCALA: „Alibi" (Eryk Stroheim, Louis Jouvet 

1 Albert Prejean).
ŚWIT: „Zamknięty świat" (S. Eilers, A. Shir- 

ley, L. Hayward).
SZTUKA: „Zbrodnia w Monte Carlo" (Warner 

Oland, Virginia F»eld i Keye Lukę).
UCIECHA: „Podejrzenie" reż. James Whale.
WANDA: „Hotel w Tyrolu" (Robert Joung, 

Frank Morgan i Florence Rice).

Przygotowania do wyborów
w Nowym Sączu

W związku z wejściem w życie ustawy sa­
morządowej nastąpi skrócenie kadencji Rady 
miejskiej w Nowym Sączu i już niebawem prze 
prowadzone zostaną nowe wybory do samorzą­
du miejskiego.

Przygotowania są już w toku. Liczyć się na­
leży, że w akcji wyborczej weźmie udział wiele 
ugrupowań doty diczas w Radzie miejskiej nie- 
reprczentownnych.

Także
Fred jest bardzo skąpy. Pewnego razu zna­

lazł się na ulicy wraz z Ireną w ezasie ulewne­
go deszczu. Irena pyta nieśmiało.

— Możebysmy wstąpili do jakiejś kawiarni 
takby było przyjemnie siedzieć przy oknie i 
obserwować przz szyby jak deszcz pada.

— Słuchaj — przerywa jej Fred — to «utl0 
możemy mieć także, jak wejdziemy do Ludki 
telefonicznej.
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